
 

 

Dostępna oferta modeli samochodów elektrycznych 

szybko się zwiększa. 

Osoby, które nie są na bieżąco z nowinkami ze świata motoryzacji mogą być 

zaskoczone tym, jak wiele pojazdów trafiło już do sprzedaży lub wkrótce będzie 

dostępnych w salonach. Wzrost zainteresowania elektrykami i wzrost liczby 

dostępnych modeli wzajemnie się napędzają. 

 

Autem o napędzie elektrycznym można wyjechać z salonu niemal każdego liczącego się producenta.  

W Europie kierowcy mogą zamówić jeden z 54 modeli 22 producentów. Najwięcej – aż 9 – ma w ofercie grupa PSA, po 5 Renault, 

Mercedes czy Tesla. Proekologiczni klienci mogą wybrać nawet Jaguara czy Porsche. Niemniej istotne od liczby dostępnych 

modeli jest to, że wybierać możemy spośród przedstawicieli wszystkich segmentów. Małe auto miejskie – proszę bardzo: 

Volkswagen eUp!, SMART ForTwo, Skoda CityGo czy nieco większe Renault Zoe to tylko początek listy. Szukając komfortu dla 

całej rodziny można wybrać Hyundaia Konę, Kię e-Niro lub nieco większe Audi e-Tron. Dla niektórych zaskoczeniem może być 

też fakt, że elektryki zadomowiły się na dobre także w segmencie aut dostawczych (Citroen Berlingo, Renault Kangoo ZE, 

Mercedes e-Vito, VW Crafter) i coraz śmielej rozpychają się wśród sportowych – w 2020 roku na drogach będzie można już 

spotkać Porsche Taycan i Tesla Roadster, a w planach na 2021 jest Maserati GT. 

Nie ma wątpliwości, że wybór będzie coraz większy. W ciągu najbliższych dwóch lat liczba modeli z napędem w pełni 

elektrycznym zwiększy się do ponad 100. To oznacza pięciokrotny wzrost w porównaniu z 2018 r. Jeśli weźmiemy pod uwagę 

także auta z napędem hybrydowym z możliwością doładowania z gniazdka (plug-in hybrid) oraz pojazdy napędzane ogniwami 

paliwowymi, to już w przyszłym roku będziemy mieć do wyboru ponad 200 różnych modeli. 

Coraz większa oferta w połączeniu z szybkim rozwojem infrastruktury i coraz lepszymi parametrami samochodów 

elektrycznych, przekładają się na ich popularność. Zdaniem analityków z firmy doradczej McKinsey, w 2020 roku segment 

pojazdów elektrycznych może stanowić już 5-7 proc. europejskiego rynku, a w 2021 roku osiągnąć poziom dwucyfrowy, co 

oznaczałoby sprzedaż przekraczającą milion sztuk rocznie. 
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Dostępność szybkich ładowarek wcale nie jest konieczna, by na co dzień wygodnie 

korzystać z elektrycznego samochodu. 

Według najnowszego badania InsightOut Lab i marki Volkswagen, z kwietnia z tego roku*, 

średni dzienny dystans pokonywany samochodem wynosi 51,3 km. Każdym dostępnym 

obecnie elektrykiem przejedziemy kilka razy więcej na jednym ładowaniu, a ładować go 

można w domu. To tylko wygodne, ale też korzystne dla akumulatorów. Częste uzupełnianie 

energii na szybkich ładowarkach może obniżyć trwałość baterii. 

 

Kiedy i gdzie najlepiej ładować elektryczny samochód? 

Najlepiej podłączyć samochód do stacji ładowania w nocy, w domu lub w siedzibie firmy. Podczas nocnego postoju czas ładowania nie ma 

większego znaczenia, a użytkownik może skorzystać z tańszej taryfy nocnej. Ponadto nie obciążamy wówczas sieci, a większość pozostałych 

odbiorników energii jest wyłączona. Dobrze wiedzą o tym producenci ładowarek i pojazdów EV, dlatego pozwalają na programowanie czasu 

pracy urządzenia. Natomiast z szybkiego ładowania prądem stałym (stacje DC) należy korzystać jedynie wtedy, gdy jest taka konieczność – 

np. w trasie lub gdy kierowca musi skorzystać z auta bardzo szybko. Zbyt częste korzystanie z tej metody ładowania może prowadzić do 

zmniejszenia pojemności baterii i skrócenia cyklu jej życia. 

Ładowanie do pełna? Niepotrzebne! 

Użytkownik elektrycznego samochodu wcale nie musi ładować go codziennie do 100% pojemności baterii. Nie tylko nie musi, ale wręcz nie 

powinien. - Częste ładowanie baterii do pełna, tak jak w przypadku telefonu komórkowego, zdecydowanie skraca czas jej życia. Wiele aut 

elektrycznych posiada obecnie tzw. tryby long battery life, dzięki którym ładowanie kończy się automatycznie po osiągnięciu poziomu 80% - 

informuje Radosław Kitala z firmy Arval Service Lease Polska, zajmującej się wynajmem długoterminowym pojazdów. Kiedy zatem należy 

ładować baterie do 100% jej pojemności? - W zasadzie jedynie, gdy planujemy dłuższą podróż i maksymalny zasięg jest nam rzeczywiście 

potrzebny. Ewentualnie, jeśli sugeruje to producent - zgodnie ze swoimi zaleceniami, na przykład w przypadku Tesli powinno to być co najmniej 

raz na trzy miesiące w celu wyrównania napięć w ogniwach – dodaje Radosław Kitala. 

Lepiej ładować częściej, a mniej 

Twórcy baterii litowo-jonowych nie mają w tej kwestii wątpliwości. Biorąc pod uwagę cykle życia baterii, optymalny poziom naładowania dla 

większości obecnie stosowanych technologii mieści się w przedziale 50 – 80%. 

* panel Ariadna na ogólnopolskiej próbie liczącej N=1101 
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Mały zasięg to wada przede wszystkim starszych modeli aut elektrycznych. 

Producenci akumulatorów robią w tym względzie stałe i szybkie postępy. Nowszymi 

modelami powinniśmy - przy oszczędnej jeździe - dotrzeć z Warszawy do Gdańska 

bez potrzeby ładowania. Teslą S można dojechać spod Pałacu Kultury do KAŻDEJ 

stacji ładowania w Polsce.  

 

 

 

Starsze modele i najmniejsze auta mają mniejszy zasięg… 

Rynek aut elektrycznych rozwija się niezwykle dynamicznie. W ofercie producentów wciąż pojawiają się nowe modele i co chwila wdrażane 

są rozwiązania, które burzą kolejne bariery. Mimo to, w dalszym ciągu funkcjonuje wiele mitów na temat pojazdów tego typu. Popularny 

zarzut to właśnie niewielki zasięg, który miałby sprawiać, że auta elektryczne nadają się tylko do miasta. 

Czy to prawda? Mały zasięg dotyczy głównie starszych modeli, które na rynku debiutowały kilka lat temu, lub też aut typowo miejskich – z 

segmentu A. Prawdą jest, że wiele zależy od tego, w jaki sposób jeździmy i jak zachowujemy się za kierownicą. Dynamiczne prowadzenie czy 

jazda z prędkością powyżej 130 km/h mają wpływ na zużycie energii i tym samym na zasięg. Podczas jazdy autostradą nie ma odzysku energii 

z kół, zimą używamy ogrzewania, latem klimatyzacji – to wszystko może obniżyć łączną liczbę kilometrów, którą da się przejechać bez 

ładowania. 

…ale i one pozwalają jeździć kilka dni bez ładowania 

Warto jednak przypomnieć wyniki badania InsightOut Lab i Volkswagen z kwietnia tego roku - średni dzienny dystans pokonywany 

samochodem wynosi 51,3 km. Nawet elektrykami o najmniejszym zasięgu pokonamy na jednym ładowaniu dystans kilkukrotnie większy. 

Nowe generacje akumulatorów, dostępne w modelach pojawiających się obecnie na rynku, oferują zasięgi dające możliwość przejechania 

nawet 400-600 kilometrów na jednym ładowaniu. To oznacza, że przy bardziej pojemnych akumulatorach jedno ładowanie może wystarczyć 

nawet na cały tydzień jazdy. Daleką podróż wystarczy zaplanować z uwzględnieniem punktów szybkiego ładowania, których w naszym kraju 

przybywa z tygodnia na tydzień. 
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Przykładowe zasięgi aut elektrycznych, dane fabryczne zgodne z WLTP: 
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https://www.transportenvironment.org/what-we-do/electric-cars/how-clean-are-electric-cars
https://www.transportenvironment.org/what-we-do/electric-cars/how-clean-are-electric-cars
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